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g a z e t a  p o l i c y j n a
W y ch o d z i  co d z i en n ie ,  n ie  w y łą c z a j ą c  s w i ą l  u ro c z y s ty c h  i n iedz ie l .  —  P r e m i m e r a t a  r o c z n a ,  ru ld i sr.  3 kop ie jek  60  (zip 24),  
k w a r t a ln a  kop ie jek  sr.  9 0  (zip. 6) a m ie s ię c z n a  kop .  s r .  3 0  (zip. 2).  Ż y czą cy  m ie ć  o d n o s z o n ą  do  d o m u  d o p ła c a  m ies ięczn ie  

ko p .  sr. 5 (gr.  10). E g z e m p la r z  p o je d y n c z y  kosztu je  k o p .  sr.  2 i / i ( g r . 5 . )

Część Urzędowa.
Rada administracyjna królestwa podając mieszkańcom 

łatwy i skuteczny środek zapewnienia się przeciw 
wszelkim nieprzewidzianym stratom, z niestałości życia 
ludzkiego wynikającym, postanowieniem z dnia 18(30) 
lipca 1844 r. upoważniła dyrekcję ubezpieczeń do 
przyjmowania zabezpieczeń na życie. W  tym celu opła­
ta może być wnoszoną: 1) Od razu z góry w całkowi* 
tćj należytości jaka za ubezpieczenie przypada.—  2) 
W  składkach rocznych do czasu spełnienia warunków 
ubezpieczenia.— 3) Przez opłatę materjałów częścią na 
faz jeden z góry, częścią w  składkach rocznych z do­
zwoleniem nadto rozkładu tych ostatnich na raty mie­
sięczne. —  4) A nawet w drodze szczególnego udogo­
dnienia zapewnionego wyłącznie osobom niezamożnym 
stałych i pewnych funduszów nieposiadającym, miano­
wicie z zarobkowań i zasług życie utrzymującym, k tó­
re mogą zabezpieczać sobie dochód dożywotni, nie tvl- 
ko w  sposób wyżej wskazany, ale oraz składając w  każ­
dym czasie, nie w  ratach stale oznaczonych, cząstkami 
kwoly niejednostajnej wysokości nie mniejsze jednak od 
30 kop. sr. Bliższą informację o wszelkich szczegółach 
osoby życzące mogą mićć udzieloną w biurach naczel­
ników powiatowych.

Główna kasa oszczędności. — W  upłynionym tygo­
dniu do dnia 6 (18) lipca roku bież. włącznie, wydano 
książeczek nowych 118, na które, tudzież na dawniej­
sze w 334 wnioskach, z łożono 'rs. 3736 kop. 80 (złp. 
24,912); na żądanie 52 uczestnikom wypłacono (oprócz 
procentu za rok bież. rs. 4 kop. 25V a) rs. 1181 (złp 
7873 gr. 10), i umorzono książeczek oszczędności 14;

przeto uczestników 5002 posiada kapitał rs. 156,753 
kop. 1 8 '/, ( c a j l i  f  \ .  1 , 0 4 5 , 0 3 1  gr. ? ) .  —
W arszawa dnia 6 (18) lipca 1847troku. — Naczelnik, 
S io  m iń sk i

Do kasy oszczędności Płockiej, w dniu 29 czerwca 
.(11  lipca) r. b., 10 uczestników złożyło rs. 27 (czyli 
złp. 180); zaś w  dniu 27 czerwca (9 lipca) t. r. uczest­
ników 4ch odebrało rs. 37 k. 7 (czyli złp. 247 gr. 4);' 
cały zatem kapitał przez 408 uczestników posiadany, 
wynosi rs. 6110 kop. 6 (czyli złp. 40,733 gr. 22).

Biuro Warszawskiego Ober-Policmajstra. — W  dniu 
J  (19) maja b. r. mieszkańcy miasta Turku Johan Mul­
ler i Jan Gotlieb Sztejn, w lesie do dóbr Księże-Ko- 
walę, w  leśnictwie Koło, znaleźli w mrowisku zakopa­
ny kielich kościelny srebrny, z 3-cb sztuk składający się 
częściowo wyzłacany, oznaczony literami: M. O., i krzyż 
cynowy bez żadnych oznak; dochodzeniem sprawców 
kradzieży zajmuje się sąd policji prostćj okręgu W ar­
szawskiego, co niniejszćm biuro Warszawskiego Ober* 
Policmajstra, podając do publicznćj wiadomości, wzy­
wa osoby mające wiadomość, zkądby mianowicie kra­
dzież ta nastąpiła, ażeby takową rzeczonemu sądowi 
udzielić nie zaniedbały, nadmieniając że sprzęty znale­
zione zachowane są w depozycie magistratu miasta T ur­
ku w  pow. Kaliskim.—  Nr. 58181.

S ą d  policji poprawczej pow iatu W arszawskiego  
wydz. 1 go. — W  depozycie sądu tutejszego pod ar. 
95 z r. b., znajduje się surdut sukienny stary, koloru 
ciemno-zielonego, któren osadzona w  domu badań Ma- 
rjanna Wiśniewska, miała skraść nieznanemu męzczy- 
znie w  boru pod wsią Jabłonną. W zywa zatem po-
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szkodowanego, aby dla udow odnienia swćj w łasności i 
ustanow ienia istoty c z y n u , w  ciągu m iesiąca od daty 
ogłoszenia do sądu naszego zgłosił s ię , bowiem po u- 
pływ ie oznaczonego term inu, z depozytem tym stoso­
w nie do przepisów  postąpionćm  zostanie. —  W arsza­
w a d. 14 (26) czerw ca 1847 r. —  A sesor kryminalny 
prezydujący, M odzelew ski.

W ia d o m o śc i m iejscow e.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 519 , wyjechało 582.
W  dniu 16-tym  b. m. z rana, odbył się w  tutejszym  

instytucie głuchoniem ych i ociemniałych egzamen wy- 
chow ańców  tego dobroczynnego zakładu. N astępujący 
uczniow ie odebrali nagrody: z klasy 1-ej: Johnsen K aro l, 
Grochowska Petronella, P ruszkow ska Izabella, Szym ań­
ska M arjanna, Zbrzczna Juljanna,E ngel Matylda, Sadur- 
ska Katarzyna, Johnsen Berta, Oszkowska M arjanna; —  
z klasy 2-ej, Trzcińska M arjanna. Z poświęcających się 
pracy ręcznój: uczniow ie w  instytucie pracujący: Socha- 
czewski Antoni. Uczniowie dochodzący z m iasta do szkoły 
uiedzielnej: Czarnocki Leonard, Siekierski Bonifacy i S zu­
mański Józef; uczennice w  instytucie pracujące: K u ­
czyńska A leksandra, Migajewjcz Józeła i P aw łow ska 
M arjanna. Listy pochwalne: z klasy 1-ćj: W ojtaszew ski 
Leon; 'z  klasy 2-ej, Rausch G ustaw ; z poświęcających 
się pracy ręcznej, uczniow ie.dochodzący z m iasta do 
szkoły niedzielnej: M roczkiewicz Józ. r M arkowski Ign. 
Podług spraw ozdania, w szystkich w  ogóle kształcących 
się w  instytucie hyło w  ciągu roku 105 indyw iduów , 
to  je s t głuchoniem ych obojej płci 95, ociemniałych płci 
mą z ki ej 10. Z głuchoniemych: 70 mieściło się w in sty - 
tucie, 5-ciu dochodziło z miasta do szkoły codziennćj, 
a 2 0 s tu  do szkoły niedzielnćj. Od r. z. ubyło z insty ­
tu tu  13 indyw iduów , których innenii zastąpiono. Z tych 
ubyłych: 5ciu uczniów  umieszczonych zostało u maj­
s tró w  rzem iosł, jedria uczennica zm arła, 7-ro w róciło 
na łono familji. Oprócz tego je s t 3ch głuchoniemych, 
pełniących obow iązki uczących w  instytucie, a 5ciu u- 
żytych do u sług  i  roboty przy ogrodzie. Z liczby 5ciu 
uczniów  szkoły niedzielnej, których miejsca ci ostatni 
zajęli, 2ch w yzw oliło  się na czeladników in tro ligator­
skich, a z tych jeden zajmuje miejsce etatow e w  in tro- 
ligatorni banku Polskiego. Z in sty tu tu  ociem niałych, 
czterech uczniów  w ypraw ionych zostało do P iotrkow a, 
gdzie przy protekcji W . radzcy koleg. T rze c ia k a , n a­
czelnika pow iatu, i dobroczynnych mieszkańców tego

miasta, użytkując talent swój muzyczny, w łasnem i si­
łami na utrzym anie sw oje zarabiają.

Z nadzwyczajnem zajęciem czytane przez publiczność 
francuzką jedno z najlepszych dzieł pana E ugeniusza 
Scribe, znanego pisarza dramatycznego, pod tytułem : 
B a rb a rysc i czy li d zień  czw artego  g ru d n ia , w yszło 
z druku w  przekładzie polskim przez panią J. W ., na­
kładem redakcji g a ze ty  codziennej w  jednym  tomie, i 
nabyć go można w e w szystkich księgarniach W arszaw ­
skich, po zł. 4 egzemplarz.

Donieśliśm y niedawno o wyjściu w  drukarni J. Un- 
gra nowej, bardzo pożytecznej i taniej książeczki, pod 
tytułem : P rzew odn ik  dla zw iedza jących  Częstochowę 
z  p iękną  ryciną  p o d łu g  d a guero lypu  K aro la  Bajera. 
Teraz zaś dodajemy iż wspom uionego pisemka, dostać 
można po złp. 2, w e wszystkich księgarniach i znacz- 
nicjszych składach papierów . W ydaw ca tuszy sobie, iż 
rozkupienie rychłe tego dziełka, zachęci go do wydania 
obszerniejszego w  tymże zakresie pisemka, które ró ­
w nie jak i niniejsze, dobrze zapew ne przyjętćm  będzie.

A ntoni L ip iń sk i adw okat, przeniósł mieszkanie ze 
Starego M iasta nro  5 9 ,  pod nr. 539  przy ulicy K api­
tulnej, i tam tylko wszelkie w ręczenia za p raw ne u w a­
żać będzie.

W czoraj w T eatrze W ielkim po L in d zie  przyw ołani: 
w  akcie 1-m JPani Rywacka i JP . Kleczyński; po skoń­
czeniu aktu  JP ani Rywacka i JP . Troszel; po akcie 2-m 
JP ani Rywacka i JP . Troszel po 2-kroć; po skończeniu 
wszyscy; —  w  Teatrze Rozmaitości po T refn is iu  JP . 
Rycbter; po P rzy jac ió łkach  JP . Żółkowski i wszyscy; 
po balecie W esele w  O jcow ie  JP ani Turczynowicz.

PRZY JECH ALI DO W A R SZA W Y .
Bom sław ski Lud. ob. z gub. Płockiój nr. 2 6 8 4 , 

Baumbard Jakób kom. hand, z  W rocław ia nr. 2847 , 
Choromański Aleks, urząd, z Ł ukow a nr. 585 , Ciem­
nie wski A rtu r  ob. z Rogoszyna nr. 1 0 6 6 , Cielecki Jul. 
sędzia z Płocka nr. 2874 , Dziekoński Jan kam er-junkier 
z gub. Grodzieńskiej nr. 570, F ijałkowski Ign. ob. z W i- 
d rów  n r. 2668 , Gródecki Jakób ob. z Koszyc nr. 393 , 
K arszew ski H enr. asesor ekon. z Lublina n r .60 1 , K ar- 
śnicki Leon artysta dram . z Lublina nrl 603 , K łosow ­
ski Karol apt. z Szczebrzeszyna nr. 603, Kosecki Stan. 
refer stanu z Lublina nr. 1347, Karczewski A ntoni ob. 
z gub. Grodzieńskićj nr. 500, Łubieński Sew. hr. zR u -  
dzieńca nr. 570, Malcz Lucjan ob. z M iszew anr. 1339, 
Mazowiecki Aleks. ob. z Rycerzew a nr. 500 , N ow akow ­
ski W ład. ob. z Żyrardowa nr. 625 , Potocka Aleksan­
dra hr. z O pinogóry nr. 393, P la te r Jan  sędzia z Czę-



s to cho w y  nr. 13 34 ,  P o d l ic h F ra n .o b .  z Rodak nr. 2 1 6 8 ,  
Rzeczycki Tad. sęd. tryb. z L ublina  nr. 6 0 1 ,  Różycki 
Jan  sędzia z Siedlec nr. 2 8 7 4 ,  Radomski E u s tach y  ob 
z Rajec nr. 3 9 ,  S cypio .M aurycy  ob. z Łazisk  nr. 601  , 
S ierakow ski Miecz. ob. z Ł ysak o w a  nr. 5 8 5 ,  S te jn h a -  
gen Aleks. ob. z Lipia nr.  2 6 6 5 .

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
A ndrze jcw icz  W a le n ty  ob. z n ru  6 3 4  do M ałuszyna, 

B roze  Adolf ob. z n ru  6 0 3  do Ł o d z i ,  Bobiński W oje. 
budo . z n ru  1 2 9 8  do Radomia, G łuszczew sk i Aug. ob. 
z n ru  5 7 0  do K o rab ie w rc ,  Gerlicz Jakób  refer, s t a n u  
z n ru  6 1 3  do W oli  Boglewskiej, H rycykiew icz  A ndrzć j  
ad w o k a t  z n r u  4 8 7  do S ien n icy ,  I la lp e r t  Aleks. ob. 
z n ru  6 1 9 / 2o do P ass ,  l l e m p e l  W ilh .  kup. z n r u  5 9 0  
do  M iędzyrzeca ,  Izbiński Ign. ob. z n r u  6 0 1  do Z ab o ­
row a ,  Kubicki K aro l u rzęd .  z n r u  6 0 1  do Mińska, K o l­
be  A nton i ob. z n ru  5 5 6  do W ło c ła w k a ,  Libbe Ferd . 
ob. z n ru  601  do Berdyczew a,-  Lepige Jan  ob. z n ru  
1 2 5 7  do W o li  M y s tk o w sk ić j , ks. Ł u b ień sk i  Tade. bi­
skup  z n ru  1 0 6 6  do W isk itek , M ussel M arja ob. z n ru  
5 5 6  do Francji,  M ałachow ska  Lud. hr.  z n r u  4 1 5  do 
W r o c ł a w i a ,  O s tro w sk i  J ó z e f je o m e t r a  z n ru  2 3 5  do 
K ie lc ,  Rapczyński Maciej ob. z n ru  5 5 6  do P u ł tu sk a ,  
S um ińsk i  S ta n i s ła w  ob. z n ru  6 0 1  do Bogucin, T a u re  
A nie la  ob. z n ru  5 5 6  do F ranc j i ,  T rychow sk i W ład ys .  
d o k tó r  z n ru  1 3 1 5  do K rak o w a ,  W a le w sk i  A n to n i  ob. 
z n r u  6 0 3  do  L u b n a ,  W odzickj W łady s .  hr. z n ru  6 1 3  
do  N iedźw iedz ia ,  Z aw isza  J a n  ob. z n ru  6 0 3  do P od -  
czaszej W o l i ,  Z ab ie ł ło  Kazim. radz. s t a n u  i Z abie łło  
P a w e ł  sztabs-lekarz  z n ru  6 1 4  do G rodna.

W ażniej«xe zdarzenia seatszłe 
w K rólesłw ie.

W  dniu  13 z. rp-. w  gminie Małopole, pow . H ru b ie ­
szo w sk im , pies w ściek ły  pokąsa ł 3 kobiety  k tórym  n a ­
tychm ias t  pomoc lekarską udzielono, psa zaś zabito.

W  dn iu  19 z. m., w  gminie i w s i  Zielona, w  pow . 
M ław sk im , o t r u ł  się grzybami M uchary  zw anem i,  D om - 
ia lsk i J an  w łośc ian in  lat 7 4  liczący.

W  dn iu  2 0  z. m., w  gminie Tuliszkow ie , p ow . K o ­
nińskim , skutkiem  uderzen ia  p io ru n u  życie utracili: A n ­
ton ina  Gaj żona w łośc ian ina  lat 17 licząca, jako-tóż 
13s to - le tn ia  M arjanna Szymaniak jój s io s trzen ica ,  zaś 
J a n 'S o b c z a k  parobek  lat 2 5  mający, i 4 - ro le tn ie  dziecię 
n ieszkodliw ie  rażen i ,  p rzy  t rosk liw ym  ra tu n k u  dożycia  
p rzy w ró ce n i  zostali.

W  d n iu  2 0  z. m., w e  w siach  K a l in o w o  i Szubsko , 
w  p o w . G ostyńsk im , spad ł  grad nadzw yczajnej w ie l ­

kości, k tó ry  zniszczył w szystk ie  zasiewy tak dworskie, 
jakotóż w łościańskie .

dn iu  2 7  z. m., od u de rzen ia  p io ru n u  zapalił s ię  
w ia trak  w  w iosce K lw atka-szlachecka, w  pow . Radom ­
skim, n ied ługo  jednakże  u de rzy ł  w e ń  drug i p io run  k tó­
ry  ogień zagasił.  S t ra ty  w  sk u tk u  tego w yn ik łe ,  do tąd  
nie są w iadome.

W  ty m ż e d n iu  W a le n ty  W itk o w sk i  w łośc ian in  z w si 
Chorążyce, gub .  Radomskiej, z a w o ław szy  do siebie s ta-  
rozakonnego  Icka  A bracham a Metier, handlarza  z m ia­
sta  D z ia ło szy c ,  w  celu sprzedania  mu s ta rego  kożucha 
zap ro w ad z ił  go do s todoły . P o  zaw arc iu  u m o w y  kiedy 
staroz. M etie r  liczył pieniądze, W itk o w sk i  obaliwszy 
go na ziemię, nożem  chciał m u p rze rżn ąć  gardło, a kie­
dy m u  M etier  nóż w y r w a ł  z ręki, W itk o w sk i  u d e rz y w ­
szy go' kilkokrotnie siekierą  w  g łow ę ,  uc iek ł ze wsi. 
P rze s tęp ca  do tąd  w ynalezionym  nie został;  żyd zaś ch o ­
ciaż mocno raniony, d o tąd  przv  życiu zostaje .

W  d n iu  2 9  z. m., P a w e ł  Banasik w łośc ian in  w  gm i­
nie I ioz ie -g ło w y , p ow . O lkuskim  zamieszkały, z a m o r ­
d o w aw sz y  k ilkokrotnem  u derzen iem  cegły w  g ło w ę  żo­
nę sw oję  E lżb ie tę  la t 4 7  liczącą, zakopał ją  w  kom o­
rze. P o  w ykryciu  zbrodni, m orderca  do sąd u  krym i­
nalnego  odes łanym  zosta ł .

W  tym że d n iu  w e  wsi G em bnach ,  gminie C ed row iec ,  
U tonął kąpiąc  się przy młynie  8 - le tn i  chłopiec wiejski.

W  dn iu  3 b .m .,  'w  mieście W izny ,  pow . Łom żyńsk im , 
M ateusz  P ru sz k o  la t 15 liczący, parobek  wiejski w y ­
w o ż ąc  naw óz  na pole, nagle żyć przestał .

W  tym że d n iu  w  piwnicy w  mieście C zęs toch ow ie ,  
znaleziono n ieżyw ego cz łow ieka  lat około  3 0  mającego, 
k tórego przyczyna zgonu  nie j e s t  wiadomą.

W  d n iu  5 b. m., w’ mieście K l w ó w ,  pow . O p o c zy ń ­
skim, dostrzeżono  w  rzece zw łok i E lżb ie ty  Ziejowskiój 
właścicielki dom u la t  4 0  liczącój, w  której rę k u  zna ­
leziony nóż jakotćż  rany  w  szyi nim zadane, dom yślać 
się każą, iż w szed łszy  dó w ody rozm yślnie  sobie życie 
odebra ła .

W  d n iu  8 6 .  m., w  gminie O s tro w iec ,  pow . O p a t o w ­
skim, chłopiec p ó ł to ra  rok u  liczący, b aw iąc  się z inne-  
mi dziećmi nad brzegem sadzawki,  w p a d ł  w  nią i u to ną ł .

W  tyrnże d n iu  w  gminie M asłow ice , pow . P io t rk o w ­
skim, cz w o ro  ludzi k tórzy  p rzed  b u rzą  schronili się do  
chałupy , a m ianow icie  dw ó ch  fornali to jes t:  A n to n i  
C h m u ra  lat 51 , i J a k ó b  Sócik la t 23 , tudzież d w ie  dzie­
wczynki, sku tk iem  uderzen ia  p io r u n u  w  tęż c h a łu p ę  ży­
cia po zbaw ien i zostali.

W  d n iu  9 b. m., p . W ince n ty  M ieczkowski dziedzia



części w s i Nadbory, w  pow . O strołęckim , uderzeniem  
piorunu  na dw orze zabity został.

W  tym że duiu W aw rzeniec Janeczek w yrobnik w e  
w si Żelechlinku, w  pow . Iławskim  zam ieszkały, lat 
31 liczący, przy restauracji ow czarni, podnosząc n ieo ­
strożnie sztukę drzew a, uderzony nią w  g ło w ę , na 
m iejscu żyć przestał.

W  dniu 1 0  b .  m., piorun zabił żon ę kolonisty w g m .  
Janów ek, w  pow . S tan isław ow skim .

W  następujących miejscach królestw a były pożary 
w  skutku których spaliły  się:

W e  w si Stokow isko, pow . Ł om żyńskim , zabudow a­
nia folw arczne ubezpieczone w  dyrekcji na rs. 1800: 
pogorzelcy w  skutku tego pożaru ponieśli straty około  
rs. 4 0 0 . Pożar w yn ik ł z uderzenia piorunu.—  W e w si 
D ratow ie , pow . Lubelskim, 5 dom ów  w łościańskich w  
dyrekcji nie ubezpieczonych. Pożar w ynikł skutkiem  
n ie ostrożnego obchodzenia się z ogniem . —  W e w si 
Rajsko, w  pow . Kaliskim, dom mieszkalny w  dyrekcji 
nic ubezpieczony; przyczyna pożaru nie w yśledzona.—  
W e w si K osopudach, pow . Zamojskim, stodoła i obora. 
P ożar w yn ik ł z w ystrzału do ptaka siedzącego na obo­
rze przez Stolarczyka z tejże w si, który do sądu po u- 
ranle odesłanym  został.

Doniesienia.
W yd zia ł górnictwa p rz y  kom isji rzą d o w ej przychodów  i 

sk a rb u .--Podaje niniejszym do wiadomości publicznej, iz w dniu 
15 (27) lipca r. b.t o godzinie dwunastej  w południe odbędzie się 
w  biurze wydziału górnictwa przy komisji rządowćj przychodów 
i skarbu głośna in minus licytacja na  dostawę dwustu  trzydziestu 
i jednej trzecićj arkuszy blachy mosiężnej , w ażyć mających cen ­
tnarów' dwadzieścia, funtów siedmdziesiąt trzy na wagę Warsza­
w ską a to podług szczegółowego opisu i zatwierdzonego wzoru. 
Licytacja ta odbyw ać się będzie od ceny kopiejek  trzydzieści ośm 
z a  jeden funt. Vadium do tój licytacji wynosi rs. siedmdziesiąt ośm. , 
■Szczegółowe warunki licytacyjne, tudzież wzór na dostawić się 
m ającą  blachę,  chcący konkurować,  każdego dnia wyjąwszy 
św ią t ,  w godzinach służbowych w biurze wydziału górnictwa 
przejrzane byc mogą. — W arszawa dnia 1 (13) lipca 1847 roku.— 
Dyrektor  wydziału, pułkownik artylerji,  S c h e n sc h in e .—  .Naczel­
nik  kaneelar | i ,  Siemiątkowski.

W dniu 8  (20) lipca r. b., o godzinie 10-ćj rano  w. Warszawie 
pod nr. 401 ruchomości  jako  to: magle;—  zaś w dniu 9 (21) l. m. 
i r .,  o godzinie 10-ćj z rana ,  pod nr. 2701, stoły, kanapa ,  krzeslaj  
łóżka, lustra, kom oda i t. p., jak o  w  egzekucji sądowćj zajęte, 
przez publiczną licytację niezawodnie  sprzedane będą.  —  Antoni 
O siń sk i, komornik.

W dniu 8 (20) lipca 1847 r., o godzinie 10-ćj z rana  w W arsza­
wie przy ulicy Krakowskie-Przedmieście  pod nr. 388, różne m e­
ble machoniowe i jesionowe;—  w dniu zaś 9(21) t. m. i r., o go­
dzinie 10-ćj z rana i w dni nas tępne  ctd tejże godziny od tejże godzi­
ny  zaczynając, przy ulicy ulicy Elektoralnej pod nr. 794, r ą zne 
ineb ie ,  miedź, szkło, ga rderobą  m ęzka  i żeńska, oraz b ib lo teka j  ! 
t. p., jako praw nie  zajęte ruchomości w W arszaw ie ,  przez publi- j 
czrią licytację sprzedanemi zostaną.— Z a k rzew sk i, komornik.

Przy obecnym czasie przeprowadzenia  się do innych mieszkań" 
gdzie każdy stara  s ię  gustownie urządzić swój nowy lokal pod" 
pisany podaje do- powszechnćj wiadomości,  że przy jego juz d a ­
wno istmejącćj  fabryce zwierciadeł , przy ulicy Nalewki p o d e r ­
ż n ą  w domu dawniej  p. Poznera a obecnie p. LiebaSa, urządził 
obszerny salon, mieszczący w sobie przepyszne lustra różnći 
wielkości,  szerokości , oprawione w ramy pozłacane, a mianowi­
cie: karnesow e rokoko, karnesowe wypńkle, oraz w ramy p i l  -

tein szan. publiczność,  m a  zaszczvl o
względom, pochlebiając sobie,  że len nżci» ^  J | t a? a ’t łim 
zaufaniem zaszczycić z d c h c e . - I z y d o r  S itb erb erg . Z "*

Fabryka w ^ o t n ^ ł y  ch jŁ  4  l IM i  VV ^" x t e / S • p e d S S f  a t
c . . (*° posadzek i t. p. wyrobów nod
irmą J. A.K ra u sse  przy ulicy Bonifraterskiej  nr.' 2 103,wprost  

kościoła OO. Bonifratrów w Warszawie,  ma zaszczyt polecić 
swoje w) roby a mianowicie: różne lakiery wodolrwale do 
użycia na drzew o , metale , m arm ur, skórę , cerate . vainer 
szk ło , obuwie, i t. p., werniksy konserwujące malowidła o- 
lejne i ramy złocone, masy i zaprawy do posadzek,  a w porze 
obecnej szczególną zwróci uwagę szanownej publiczności 
na fa rb y  olejne tarte  szybko schnące , we wszvstkieh ko ­
lorach urządzone, wprośt  do użycia do malowania i odświe­
żania okien,  drzwd i wszelkich sprzętów gospodarskich tak 
d rewnianych jak  i metalowych. Dla dogodności JW . i WW 
obywateli z prowincji, fabryka przysposobiła w ielk i zapas  
pow yższych  fa rb  olejnych  i te są  do nabycia po cenach 
sta łych, tak w fabryce pod wy z wskazanym’num 'r em ,  jako  
tez w handlach żelaznych R. Ziegler  et  Comp. w pałacu da- 
wnićj I otkanskich, J. S tróchmejer ,  przy ulicy Senatorskiej 
nr . 4 b ł ,  w domu Łagiewnickich obok ratusza i J Kriiger 
pod nr. 427 przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, obok ho ­
telu boskiego.—  J. A. hrausse.
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Dnia 17 b. m„ na 2-gim galąrze na Wiśle u Grabowskiego o 
godzinie 7-ćj wieczorem, zostawiono przez zapomnienie ZEG4- 
BŁK srebrny  cylinder  z złotą obwódką, o tw ierą jący  się na sn re -  
zynce, w szafce pod nr. 33; po powrocie w to samo miejsce w 
godzinę późnićj,  zegarka już nie było. Zapew ne osoba, która pod 
powyższym num erem  rzeczy złożyła,  wspomniony zegarek za­
brała ,  jedynie w celu aby go właści.ciełowi zwrócić. Uprasza sie 
przeto sum iennego  znalazcy,  aby zegarek ten przy ulicy Senator  
skićj, pod nr. 470, do rządzcy domu zwrócić raczył za nrzyzwó" 
i tą nagrodą.  1 J 4" 0-

do Mokotowa i Wierzbna,  wychodzi z Warszawy z 
d z i n f e T ć i  ra°nmU V , « 8 ’ ^  ^  Trębackiej, codz.enme7 g o !
o godzinie 8 1/2 r I ;° ’ Z ? ' lerzLna zas’ ' Mokotowa
den kurs zip 1 wieczór; opłata  przy wsiadaniu za j e ­

ża Doi w cn o «-o-otworzdnym OGRODZIE 'ROŻ w Aleach zaraz
Doliną sz w a jca rską ,  orkiestra pod dyrekcją p. Majera ar tysty 

muzyczuego z Berlina g rać  będzie.
Dziś vv kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo-Senatorskićj  

g rac  [jgdzie JPan  Chojnacki z towarzyszeniem fortepjanu i vio- 
lonczeli, celniejsze utwory tegoczesnych kompozytorów.

d z J e j e ^ ^  W1ELK1' Julro’ h a le tRobert i  Bertrand czyli dw ajz lo -

Dziś z rana ciepła stopni 12, wczoraj w p ó ł .c ie p ła  stop. 20.
Wysokosc wody na  V\ isle stop 3 cali 3.


